
E D W A R D  S T A C H U R S K I

ARCHAICZNE SŁOWNICTWO w „albertusach" ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

Ciekawsza od archaicznej fleksji w dwóch utworach A. .Dyga­
sińskiego stylizowanych na prozę siedemnastowieczną̂ 1 II,̂jest daw­
na warstwa leksykalna ich tekstów. Szata językowa tych igraszek 
literackich (przenoszących pisarza i jego przyjaciół ze śro­
dowiska warszawskiej i kieleckiej cyganerii pod гЦесо tylko 
zmienionymi nazwiskami w czasy wojen ze Szwedami' i z Turkami) 
zachwycała czytelników.̂  ̂Badacze wskazywali na dobre wyczu­
cie stylów języka przez pisarza, który umiejętnie wykorzystał

1. Zob. E. S tachurski, Archaizacja form fleksyj- 
nych w "Warszawskim albertusie" Adolfa Dygasińskiego. Rocznik 
Naukowo-Dydaktyczny WSP w Krakowie, z. 4.7 Prace Językoznawcze
II, Kraków 1973, s. 167 - 176.

2. Wydany w 1894 r. w Krakowie w 25 numerowanych egzempla­
rzach Opis imprezy wojennéj Imć Pana Alberta Milicerego, konsu­
la, alias burmistrza biskupiego miasta Bodzantyna, contra inso- 
lentiam tyraniśj króla szwedzkiego Karła Gostausa był „białym 
krukiem", poszukiwanym przez bibliofilów już po pierwszej woj­
nie światowej - zob. F. B i e 1 а к , Ostatnia wyprawa Albertu- 
sa. Nieznany utwór Adolfa Dygasińskiego. (Odbitka z VI zeszy­
tu "Exlibrisu") Kraków 1925, s. 8 ; W. W o 1 e r t , Igraszki 
literackie Dygasińskiego. "Myśl Narodowa" 1932 nr 25. Natomiast 
Gwałt na Turka w Kielcach uczyniony i Bóg wie co za przygody 
poczciwych

tek po Dygasińskim), w„Rzeczypospolitej" 1922 nr 151 (fragm. 
Z teki pośmiertnej) i w "Myśli Narodowej" 1933 nr 25.

mentach
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do s ty liz a c ji  wyrazy stare i  gwarowe, a nie nadużył makaroniz­
mu jako środka s t y l iz a c y jn e g o .N ie k t ó r z y  traktują "albertu- 
syn jako jeden z rezultatów ustawicznych zainteresowań języko­
znawczych Dygasińskiego, podkreślając bogactwo siedemnastowiecz­
nego słownictwa użytego w tych tekstach. ^

Warto przeprowadzić dokładną i  systematyczną analizę dawnej 
leksyki obu humoresek^ ^, aby pokazać, jakie funkcje s ty lis ty c z ­
ne ona pełni. Wzorcem sty l i  żacy jnym przy pisaniu tych utworów 
mogły bvć siedemnastowieczne przeróbki Wyprawy Albertusa na 
wojnę^^' f anegdoty z połowy XVII w o r a z  inne starocie z te­
goż wieku czytywane przez Dygasińskiego.^8  ̂ Stylistyczn ą popraw­
ność wyrazów użytych do archaizacji "albertusów" Dygasińskiego 
oceniałem także na podstawie odpowiednich słowników, wydziela­
jąc w analizowanym materiale leksykalnym trzy grupy: podstawo-

3. Zob. F. B i e l a k ,  Ostatnia, op.cit., s. 8 ; W. 
K w i e t n i o w a ,  Gwara ludowa w twórczości Adolfa Dyga­
sińskiego. "Polonistyka" 1971 nr 4, s. 13.

4. Zob. Z. G o s i e w s k a ,  Z zainteresowań językoznaw­
cach Adolfa Dygasińskiego. "Poradnik Językowy" 1958 z.4,s. 342.

5. Oba rękopisy znajdują się w Bibliotece Narodowej w War­
szawie - Opis imprezy... - sygn. 6074 II, Gwałt... - sygn. 6076 
II.

6. Jedna z nich to użyta przeze mnie jako podstawa do po­
równań Walna wyprawa do «ołoch ministrów na wojnę wydrna pod 
pseudonimem Jana Sowizrzała (egzemplarz siedemnastowiecznego 
wydania znajduje się w Bibliotece PAN w Krakowie - sygn. 2554)- 
Z pierwodruku wydał utwór K. Badecki w 1910 r. w Bibliotece 
Pisarzów Polskich nr 59.

7. Używam do porównań wydanego przez A. B r u c k n e r a  
Go nowego. Zbiór anegdot polskich z r. 1650. Biblioteką Pisa­
rzów Polskich nr 48, Kraków 1903.

8 . W liście do córki napisał: "Spisuję stare książki, przy 
czym dużo czytam starzyzny: Kochowskiego, Samuela ze Skrzypny 
Twardowskiego, a nawet - Rubinkowakiego"r w: A. Dy gasi ri­
sk i, Listy, Ossolineum 1972, s. 499.
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wą grupę archaizmów rzeczywistych, wspomagającą ją w archai- 
zowaniu tekstu warstwę wyrazów przestarzałych oraz powstałą 
w wyniku inwencji językowej pisarza nieliczną grupę (około 3 0) 
tzw. archaizmów rzekomych (przeważnie formacji słowotwórczych 
utworzonych na wzór form dawnych).

Umieszczając akcję humoresek w XVII wieku, pisarz musiał 
użyć tzw. archaizmów historycznych, tzn. wyrazów nazywających 
dawne realia. Często są to wyrazy zapożyczone do polszczyzny 
z łaciny, niemieckiego, włoskiego, francusKiego, rumuńskiego, 
węgierskiego i języków wschodnich, np. nazwy broni palnej: 
arkabuz 0R13U*, halabarda 0R13R, półhak 0R13̂ , samopał OR3 3L ; 
broni oiałej: azarszun 0R5N (u Lindego: szarszyn i szarzun); 
rodzaje siodeł: jarczak ÛP10K, terlica OR33H» 0P101K; części 
stroju oraz dodatków do niego: bryże 'szamerunki*0R14N, forbo­
ty 'koronki'0R14N, knafel 'ozdobna zapinka'0R8R, kolet 'kurtka' 
GR8N, obercuch 'wierzchnie okrycie'QR17N, podwika 'zasłona ko­
bieca '&R3N, szarawary 'bufiaste spodnie'0R17N, 0Р101И, tajstra 
'torba na żywność'GR7K, 0R11N,3 6N; nazwy żołnierzy: hajduk ■ 
'żołnierz piechoty zorganizowanej na sposób węgierski'GRlN, 
0R9L, kompańczyk 'Kozak rejestrowy'0R30N,35K, raj tar OR22L, 
regimentarz 'dowódca zastępujący hetmana'OR25i>, komonik 'od­
dział konnicy bez taborów'0R14N; służba i przedstawiciele róż­
nych zawodów: ceklarz 'kat, oprawca'0R31K, czeladź 'służba to­
warzysząca panu w wyprawie wojennej'0R12N, forytarz 'przesłu­
chujący i dozorujący w czasie tortur'0R7N, kalefaktor 'porząd­
kowy '0P101N, martahuz 'handlarz niewolników'0R17b,17R, szafarz 
'urzędnik gospodarki miejskiej'0P2R; potrawy i napoje: anty- 
■past 'przekąska przed obiadem'0R31Ы, alikant 'hiszpańskie wino 
czerwone'0R81i,26N, petersymon 'przednie wino hiszpańskie 'CR 121,

3C
Liczby z poprzedzającą je literą R obok cytowanych przy­

kładów oznaczają numery stron rękopisu (O - Opisu imprezy.̂ .,
G - Gwałtu...). Przed liczoą oznaczającą numer strony pierwo­
druku występuje litera P, natomiast litera Л po numerze stro­
ny oznacza, że przykład wzięty jest z narracji, a litera D - 
z dialogu.
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26N,35Nt tańce: cynar 0R36i\f, mysi OR36R (tu także żartobliwy 
pseudoarchaizm określający frywolny taniec: koali 0R36K); in­
ne: glejt 'list żelazny'0R26N, karabon 'rodzaj krytego pojaz­
du '0R29N. Funkcja stylistyczna tych archaizmów rzeczowych jest 
słabsza aniżeli archaizmów leksykalnych.

d utworach, których akcja rozgrywa się w XVII w., nie mo­
gło zabraknąć wyrazów-cytatówz łaciny - języka oficjalnego 
ówczesnej szlachty polskiej. Słowa i wyrażenia łacińskie wy­
stępują zarówno w dialogach, jak i w narracji, ale nie są zbyt 
liczne - w obu "albertusach" łącznie można ich znaleźć kilka­
dziesiąt. Teksty tych humoresek są nasycone zapożyczeniami z 
łaciny (czasem z greki poprzez łacinę), nie używanymi przez 
współczesnego Polaka, np. wyrazy dawne: agrawacya 'ucisk, ucie­
miężenie '0R28D, apoftegmat ' dowcipne,zwięźle sformułowane zda­
nie 'OR33D, estymasya 'estyma, poważanie, szacunek'OR29N, jus- 
tycya 'sprawiedliwość'0R4K, purgacya 'wypróżnienie, przeczysz­
czenie 'OP99N, sapor 'sos, przyprawa'0R31N,35N, wiwenda 'pro­
wiant '0P6N; wyrazy przestarzałe: admonicya 'napomnienie, naga­
na, pouczenie'OR22LR, cyrograf 'własnoręczne zobowiązanie pisem­
ne '0P2iI, dekokt 'wywar '0R26N, experyencja 'doświadczenie,bieg­
łość 'OR7K, fawor 'przychylność, poparcie'0P'1N, 0R27N,36N, ka­
duk 'diabeł, csart'OR18D,22N, konsyderacya 'rozważanie'OR29K, 
konterfekt 'portret'OR34-N, kordyał 'wystały trunek, wino'OR 
I7ń. Występują też zapożyczenia będące nazwami osób od ich za­
wodu i działalności, np. z dawnych: audytor 'słuchacz'0R14N, 
dvscypuł 'uczeń'0R5D, kursor 'posłaniec'QR9L,'12N, z przesta­
rzałych: adwersarz 'przeciwnik'0R7L, preceptor 'nauczyciel' 
GR29N. Z formacji czasownikowych warto wymienić: davme, np. 
agrawujący 'uciskający, ciemiężący'0R7N, akomodować się 'przys­
tosować się'0P5R, expostulowaé 'oskarżać kogo'OPlOOR, melanko- 
liczeć 'stawać się apatycznym, smutnym' 0R8D, supeditować (tu 
(u Lindego supedytować) 'dostarczać, dawać'0R27N, suplikować 
'pokornie prosić o co'0R20K (tu także nieobecne w słownikach 
historycznych wysuplikować 0P2N). przestarzałe, np..inwitować 
zapraszać' 0R28b! peregrynować 'wędrować'01?5h, suponować
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przypuszczać, domyślać się 0R2ON oraz nie występujące w słow­
nikach precept or ować ORION*

Wśród archaizmów leksykalnych użytych w "albertusach" wy­
stępują też zapożyczneia z niemieckiego: dawne, np. brant 
'próba na złocie lub srebrze'0P2N, klenot 'herb'0P2N, hanszlak 
'fortel, podstęp'0R18D, ordynek 'ład'0R20N, 0P100N» uekeflajsz- 
'peklowina'0R29R, szulbrycht 0R9D,18Й i szu lb ryft (u Lindego 
szuldbryf) 'cyrograf, zapis'OP1 6L, trefunek 'traf'Gj?12N, 102L, 
kunsztować 'robić coś misternie'0RI4II, rychtować 'ustawiać dzia­
ło, celować'"окгЭИ, sztvftoać 'wystawiać, uzbrajać wojsko włas­
nym kosztem'OR25K» szynkować 'częstować czym'0R7N? przestarza­
łe, np. frasunek 'zmartwienie, troska,' GR1N, frasowny 'zmart­
wiony, frasobliwy '0R20N, frvmarka 'szachrajstwc'0R17-J, kac er z 
(z greki przez niemiecki) 'heretyk'ORION, 18L, 2211, nie wymienia­
ny w słownikach historycznych hand gryf QR2SL. Zdarzają się też 
zapożyczenia z języków romańskich, np. limon 'cytryna'0R261J, 
przestarzałe: austerya 'zajazd, karczma'0R14N, dzianet ( z 
arabskiego przez włoski) 'piękny koń rasy hiszpańskiej, włos­
kiej lub tureckiej'0R20N,a także z czeskiego,np. rakuski 'aus­
triacki 'ORSN, z ukraińskiego, np. mołojec (przestarzałe) 'ju­
nak, zuch'0R30N oraz z języków wschodnich, np. bisurmanin 'ma­
hometanin '0R18D, bi surmański OR34N, hajdamaka (z osmańsko- 
-łureckiego przez ukraiński) 'zawadiaka, hultaj'ORJON, hajda­
macki OR35R, majdan (przestarzałe 'plac'0P100N.

irfyraźną funkcję stylistyczną mają użyte w narracji i w 
dialogach słowa z doby staropolskiej i średni opolskiej :ie- 
które z nich zachowały się w podobnej postaci w sąsiadujących 
z polszczyzną językach słowiańskich i w polskich.gwarach), np. 
rzeczowniki dawne: baczenie 'roztropność 'G&1 i., 0S11N, 12D, Ki­
nal 'walet kierowy lub treflowy'0R1 Oli, łeż 'kłamstwo, oszus­
two'0R1 SN, 21N,mieteliń£two 'akrobacje na linach, kuglarstwo' 
OR16N, mizg 'umizg, przymilanie się'0Rl9N, naszyniec 'ziomek, 
rodak'OR 12li, niestatek 'człowiek niestateczny, lekkomyślny 
OR24N, niżnik 'walet'0R10L, obliczność 'oblicze, twarz'0R1ЗГ, 
podjezdek 'koń wierzchowy niewielkiej wartości użj-wany przez
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posłańców'0R14N, podpomożenie ‘pomoc, podpora OR29N, potkanie 
się 'walka z bronią w ręku'0R14N, pożartki 'żarciki'GR3N, sko-  
wera 'zrzęda'0R5N, skróty dawnego tytułu używanego pomiędzy 
szlachtą wasza m iłość: waszmość GR1N, waszeć 0R17D, waść (po­
ufałe) 0R18D, przestarzałe: kaśń 'stracenie 'OR25N, mizera 
'bieda, nędza'0R4N, obserwant 'człowiek przestrzegający g o rli­

wie przepisów, zwyczajów i t p /  0P102N, >przéka człowiek lubią­
cy się sprzeczać'0R10N, szklenica 0R13N, 23N,29N, 32N,32D, 34N, 
35N, nie występujące w słownikach historycznych: pomi erżenie 
(por. u Lindego pomierzić się  'pokłócić się  z kim')GR3N, po- 
wlchranie OR19N, treptuch OR21N; czasowniki dawne: ceklować 
'łazikować, włóczyć się  po nocy'0P6N, imieć 'posiadać, użyt- 
KOwaé'üRHh, jurzyć się  śroźryć się'0R14D, kaźnić 'karać' OR 
12W,18N,22N, naleźć 'znaleźć, odkryć'GR3N, niechać 'pozostawić 
toogo lub co w spokoju'ORHL,37N, obelżać 'dawać ulgę'0R25N, 
odbieżeć 'oddalić się'GR2h, 0R9N, pohutnywać (u Lindego pohut-  
niwać; 'radośnie pląsać, podrygiwać '0R30N, pokazić 'zepsuć, 
zhańbić'0R13N, potuszyć 'napełnić kogo otuchą'0R6N, pozierać 
'spoglądać'0R1ON, przychędożyć 'przystroić, ozdobić'GR7N, OR 
21L,27K, przyczyść 'przyczytać 'GR1N, przygadzać 'przytrafiać  
s ię 'GR3N, przyśpleć 'śpiesznie przybyć' 0R13N,20N,26N, skukłać 
'wybić, wyszarpać'0R9O, sromać się  'wstydzić się'0R34N, tref­

li ować 'błaznować, żartować 'OR23N,30N, zableżeć 'zabiec'0R27N, 
zcapić 'złapać, рох-wać ' OP99N, zmieszkać 'zbawić, zatrzymać 
się'ORl6K, zwolić 'pozwolić, zezwolić'OR34N» przestarzałe: 
oieżeć 'oiec, iść'0R l3N , klęktać 'klekotać'OR35^, ozwać ąję 
'przemówić'0R35^, tuszyć 'spodziewać się'0R28D, przymiotniki 
i imiesłowy przymiotnikowe dawne: blałogłowaki 'n iew ieści' 
GR3N,OR38N, buczny 'szumny, wystawny'0R18D, chędoel 'czysty, 
schludny, porządny'0R17K, dunący 'dmuchający, dmący'0R20K, 
itałauzowany 'więziony'OR5N,P7N, kita.ikowy 'zrobiony z k ita jk i  
czyli gładkiej tkaniny bawełnianej lub jedwabnej'OR33.D, kokosz-  
ny pyszny, zadufany w sobie 'OR14N, łacny 'łatwy'0R1ON, łżywy 
'kłamliwy' 0R17N, mężczyński ( od mężczyzna) OR4N, misterski 
kunsztowny, m i s t r z o w s k i , multańskl (też u Paska, od
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tfaltany albo Multaą) OR25N, namdlony 'osłabiony'GR1N, pieści» 
wy 'wydelikacony, zniew ieściały, czułostkowy'OR21N, przezdusz- 
ny 'bezduszny'0P4N, przodkujący 'przewodzący, idący przodem' 
0R16N, stnalcowany 'szmelcowany 0R7N, ukwapny 'zbyt śpieszny' 
0R16N, warchotny 'warczący, mruczący, warkiiwy'OR7N, wlelowład-  
ny 'mający wielką władzę '0R15N, zamożysty 'zamożny'0R15N. z.i ad» 
ły  'zjadliw y, uszczypliwy'OR4N, przestarzałe: mnogi 'lic z n y ' 
0R9N,14N, nadobny 'pełen powabu, ładny, piękny, dorodny, uro­
dziwy, przystojny'OR7N itd ,(k ilk a n a ście  razy), naręczny 'będą­
cy po prawej stronie, pod prawą ręką'0R1lN, cchędożny 'porząd­
ny, czysty, schludny'0R1ON,34Ы, wazeteczny 'rozpustny, bezwstyd­
ny, sprośny'0R21D, żartki 'żwawy, szybki, energiczny'0R14N,20N, 
utworzone przez pisarza na wzór dawny: niezaziębły &R1N, wybi0-  
ryczny 0R9N, żywowaty 0R27N} przysłówki i  zaimki przysłowne 
dawne: cale 'wcale, zupełnie, całkiem'GR1N,0R15N itd . (kilka­
naście razy), czyście 'czysto'GR3N,0R32N,36N,37L, drugdy 'kie­
dy indziej'OR26N, inędy 'inną drogą'0R9N, jakmlarz 'prawie, 
niemal'0R37N,38N, miarno 'miernie'OP99D,100N, mnogo 'dużo, wie­
le ,  licz n ie  '0R7N, omacnle (u Lindego omacmie) 'po ciemku ' 0R8N, 
osobnie 'osobno' 0R20N, 25N, pozad 'z tyłu , w ty le ' 0R21L, 
sierd zlsto  'gniewnie, zapalczywie'0R16N, wespółek 'wespół, ra- 
sem'0H21D, wszędy 'wszędzie'QR4N.27N, wzgórę 'kierunkiem w gó- 
rę'0Rl8N, zawdy 'zawsze' 0R6Nt 13N, zawżdy 'zawsze, wciąż'GR3N, 
0R11L itd. (kilkanaście razy), przestarzałe: chedogo 'czysto, 
schludnie, porządnie '&R1N,3N,OR29N, kędy OR12N.36D. łacno 
'bez trudu, łatwo'0R4N itd . (kilkanaście razy), ochędożnie 'po­

rządnie, czysto, schludnie'OR7N,9N,26N, pono 'zdaje się ,p o - 
dobno'0R6D itd . (kilkanaście razy), powszędy 'wszędzie'OK25N, 
snadnie 'łatwo, bez trudu'0R5N,14L, snadz 'widocznie, zdaje 
się'0R6N itd . (kilkanaście razy), nieobecne w słownikach his­
torycznych: nieobaczkiem (por. u Lindego z nleobaczka 'znie­
nacka, niespodzianie') 0R8N,16N,19N, uniośle (por. un iosły) 
0R18N, wlelmi GR2N,3N,OR6L,12N,18N,29N; spójniki i partykuły 
dawne: a czli (wyraz dwukategorialny) GR3N, 0R14L,18L,36L, cho-  
claj 'chociaż'OR5N, 10N,26K,34Î4, leda 'lada'OP21., przecz dla­
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czego'GR3N,OR6N ltd . (kilkad ziesiąt razy), przedsię  'przecież ' 
0?15D,91N, wżdy 'jednak, przecież, wreszcie, w końcu'0R5N itd ,  
(kilkadziesiąt razy), zaąię 'zaś, natomiast'GR1N,ЗИ, przesta­
rzałe: acz 'choć, mimo ż e 'SR1Î!,0R7I),21D; przyimki dawne: kro-  
mia i kromie 'krom, okrom, prócz 'GR1N,ÛR9H»1 3>N,15N,2ńN, 29N, 31N, 
przestarzałe: podle 'obok'ОЯ34Е135D; wykrzykniki: owa! OR4L 
i -d .  .(kilkanaście razy), woj ! 0R18D.

Autor wykorzystał do s ty liz a c ji  tekstu imiesłowy zakończo­
ne na -  ł y , np. oprżałу 'zaogniony z tarcia'OR23D, uniosły  

'unoszący s ię , ekscentryczny, przesadzający'0R11N, zabladły 
'blady'üRl8Ni nie ma w słownikach form: wychowały 0R11N, za-' 
stydły (por. i Lindego zastydnąć 'zastudzić s ię ')  OR26N, zdy-  
chawiczały (por. u Lindego zdychawiczeć 'stać się  dychawicz- 
nym') OR36R.

Rodzaj niektórych rzeczowników je st jeszcze nieustabilizo­
wany, o czym świadczą ro.in. dawna żeńska łachmana 'łachman, 
podarte ubranie'OR7K i  dawne męskie: dek (w znaczeniu deka) 
OR33L, opiek 'opieka'0R15Nf 22K, soółek 'spółka'0R81J,26N, pseu- 
doarchaizmem zaś je s t  żeńska łokieta  0R7H. Wśród rzeczowników 
użytych w "albertusach" są dawne wyrazy złożone: białogłowa 
'niewiasta'OR9H,11H,12H,l6N, 19N, 21N,37N,0P101N, bogomodl- 
ctwo (kalka z greki) 'bogobojność, pobożność 'ORI4.N, dyb i wie­
czorek 'człowiek spędzający czas byle do wieczora, oczekują­
cy wieczora, próżniak, nicpoń'0R17D, lic z y  grzywna'skąpiec, 
sknera'0R11D, łuszczybochenek 'darmozjad, pasożyt, próżniak' 
0R31K, odrwiświat 'oszust '0R17D, pedzlskot 'złod ziej bydła' 
0R22E, pustopas 'hulaka, rozpustnik'0R11N,27N,29D, skotokra.i-  
ca 'złodziej bydła'0R7N, émlechotwôrca'émieBzek'0R7H. Zdarza­
ją się złożenia naśladujące archaizmy, np. dziwostret 0R18D 
(dziwowstręt 0P38N). wielomówiec 0R14N lub żartobliwie wyko­
rzystane w nowym znaczeniu, np. żółtobrzuchy 'fla k i z szafra­
nem' 0R31E.

Wiele rzeczowników użytych w tekstach humoresek ma charak­
ter archaiczny ze względu na charakter formantów sufiksalnych 
posiadających dawniej szerszy zasięg, np. rzeczownikf męskie
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z przyrostkami: - a cz .np, przebywacz 'mieszkaniec'0R8N; - arz, 
np. dzbanarz 'p ija k , opój '0R11N,31N, lich otarz 'człowiek mało 
wartościowy, grzeszny'OR9D, pacholarz 'pachoł'0R14N, prakty- 
karz 'intrygant'0R6D i  przestarzały bębniarz 'bębeni-sta' OR 
15N; -ca .n p , prawca 'wykładacz, objaśniacz'0P15N» przyczyńca 
'sprawca'0R22N, skaźca 'k a z ic ie l ,  ten kto psuje'0R18D; - e c , 
np, braniec 'je n ie c ' 0R17M,18N,19N, kawalec 'kawałek'0R26N, 
kijec 'buława żelazna z krótką rękojeścią'OR7N, ły s ie ć  'czło ­
wiek pozbawiony włosów'0R14-N, nasłaniec 'zbir'ORl7Nj - i k ,  - n iк 
lub - ownik. np, rharakternik 'czarownik, czarodziej'0R3ON, 
krotofiln ik  'żartowniś, figlarz'0R 2N , niewierniк 'mężczyzna 
wiarołomny, niewierny'0R9N, prześladownik 'prześladowca'0R4N, 
wojenniк 'doświadczony, bitny żołnierz 'OR8D, zwodaik 'zwodzi- 
c ie l ,  oszust'0R10D oraz przestarzałe: najezdnik 'najeźdźca' 
OP4N, pacholik 'giermek'OR9N,». 15H; -uch,np. paduch 'z ło d zie j, 
zbrodniarz, łotr'0R38N , wiaduch (u Lindego wiaduk) 'świadomy 
czego, znający c o 'OR11N; -u s .n p , biegus 'koń'0R18jD,36N. Nie­
które formacje mają odcień żartobliwy lub pogardliwy, np. Ta-  
tarzyn 0R15K, Turczyn OR15N, Żyd owiń 0R9D. Rzekomymi archaiz­
mami utworzonymi przez pisarza są: bladuch 0R38N, obywacz OR 

9B, wojtyga 0P89D, zwadziec 0R10N.
Wśród rzeczowników żeńskich je s t  wiele formacji z przyros­

tkiem - ość (bardzo popularnym w dawnym języku artystycznym), 
np. ciałow itość ( całow itość ) 'grubość ciała'0R18N,0P40N, pod-  
danność 'poddaństwo, czołobitność'0R4N, rozpustność 'bycie roz­
pustnym '0R22N, rzewniwość 'rzewność, czułość 0R7N,27R, tr e f-  
ność 'skłonność do żartów, w esołość' 0R14N, zaziębłość to,co  
zaziębło, zamarzło'0R9K, zwątpiałość (od zwątpiały 'ta k i, któ­
ry s tr a c ił n ad zieję ') OR25D oraz przestarzałe; gorącość 'skwar, 
gorąco'OR35N, szczebiotliw ość 'skłonność do szczebiotania'OR 
14D, szpetność (od szpetny) 0P2N. Nie występują w słownikach: 
pochutliwość ÛR37N i  żakiвłość OR35H.

Spośród rzeczowników nijakich zwracają uwagę: odpoczynienie 
(u Lindego odpocznienie) 'odpoczynek'&R1N, przystojeństwo przy­
zwoitość'0P1N, psiarstwo sfora psów' 0P5N.
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Archaiczny charakter mają czasownikowe formacje z su fiksa- 
mi: -a ć , np. bębnać 'bić w bęben'OA2lN, jeżdżąc jeździć czę­
sto 'OR11N,25N, opiekać się  'opiekować się'ORBN,22N,35N, woniać 
'dobry zapach z 3iebie wydawać'ÛR8D, wstydać się  'wstydzić 
się'0Al8D, wypatrzać 'oczami szukać, by znaleźć'0R12N; - awać. 
np. domyslawać s i ę 'dorozumiewać s ię , przypuszczać'0Rl6N, ob­
myśl awać 'obmyślać, zamierzać' OR17Df 36N, przęmyslawać 'prze­
myślać, przewidywać'0P10N,55N, zamyślawać 'mieć zamiar ja k i' 
0P1O0N; - ować. np. lekować się  'leczyć się'0R35N, lenować się  
'nie chcieć czego robić'0R10N, obiecować 'obiecywać'0R22N,27И, 
odprawować 'wykonywać czynności w sposób uroczysty 'OR27N,29K, 
35N, 38D,0P100N, okazować 'prezentować, pokazywać, ujawniać' 
0A9U,18N,26K,27N, 34N,35W, opatrować 'zadbać o co 'GR3H,0P100K, 
opisować 'charakteryzować, wyobrażać na piśmie'0R271*, pokaso­
wać 'pokazywać'0R18H, psować 'uszkadzać, niszczyć 'OR25K, roz­
kaz ować 'rozkazywać'OR37H, rozpustować 'łajdaczyć się ,h u la ć' 
ORI5H, wyprawować ' 1. wyprawiać, 2. przedstawiać, wystawiać' 
0R7H,11&,13K,18й, 22Ы,24Ы,37К, wyprawować się  'wyprawiać s ię '  
0R9N, zaskakować 'uwijać się'OR34K> - ić  • ( -v ć ) ,  pp. obelżyć 
'znieważyć kogo'0R25U, skorzyścić 'skraść, zagrabić'0R11K, świ- 
drzyć 'u siln ie  dociekać czego'GR7N. Archaizmami rzekomymi są: 
nastraszać 0R2611, odbieżać 0R7R, przęślizaó się  0R21D; kaso­
wać OR36II, obwąchować OR37«, pokrzyk ować 0R19H, trud ować OR 
11R, wyszukować 0R11N.

Dążąc do naśladowania maniery sty listy czn e j autorów sta­
ropolskich (szczególnie R eja), Dygasiński chętnie wykorzysty­
wał w "albertusach" (najczęściej w opisach) wyrazy zdrobniałe 
i spieszczenia. Spośród nich dawnymi lub przestarzałymi są: 
rzeczowniki męskie, np. ostrzek 'ostrze'OR9D, staniczek (od 
stanik 'n isk i, skromny stan społeczny') GR3N, tanek 'ta n iec' 
0R34N, głęb iк (od głąb) 0R29N, konfekcik 'owoce smażone w cu­
krze, słodycze'0R31N, żupanlk OR33b; rzeczowniki żeńskie, np. 
alchlmijka 'alchemia'0R6N, dusiennlczka (por. dusienica 'szu­
b ien ica') 0R3SD, niewiastka GR6!1,0R21D,23D, гогкозгка 0R11K, 
wiarka 'naganny sposób wierzenia'0R10N; rzeczowniki nijakie, 
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np. giezłko 'koszula nocna'OR37N, giezłeczko OR37R, ubranicz- 
ko (tez u Kionowica) 0R37N; przymiotniki i  przysłówki, łacniuch- 
ny 'łatw iutki'O R34N, łacr.iusieńko 'łatwiutko '0R8IJ, 351, dooie-  
ruczko 'przed chwilą'OR35N.

0 tym, że Dygasiński umiejętnie naśladował prozę Reja uka­
zującą uroki życia ziemiańskiego, świadczy fragment Opisu im­
p rezy,, , zawierający portret tfęglińskiego:

( . . . )  Już dobrze w nocy p rzy szli do w si, nazwiskiem Gro­
dzisko, a panem był tam szlachcic Węgliński, taksę Niedźwie­
dziem swojego czasu zwany, iż  miał przyrodzenie łagodne, po­
wolne i  dopiéro w w ielkiej pasyéj zawzięty fu ria t z niego się  
stawał, że mu wtedy, uchowaj Boże, pod rękę nie właź,bo na żadne 
sądy ani trybunały nie baczył. Ten,jako dominus fundi, siedział 
na Grodzisku, niby wielowładny monarcha z małżonką swoją i có­
reczką małą, oddając s ię  rebus oeconomicis. Mizerny chłop na 
niego r o b ił, dawał mu in tra tę , a on w zacności urodzenia* swe­
go s ta ł na pedestale, jakby statua Habuchodonozora i  rozko­
szy żywota zażywał, mniêj o to dbając, czy tam Tatarzyn, Tur­
czyn, czy Szwed po kraju s ię  włóczy. S ied ział sobie w nadob­
nym domku, który wedle myśli i o mało nie własną ręką wybudo­
wał, więcój s ię  dziełami pokoju niż wojny zajmując. Po swoim
sadku się  przechadzał, oglądał rozliczne owoce, wiszące przed 
jego oczyma, zrywał jabłuszka, grusreczki, śliw eczk i, jagódki
i  nadobnymi kwiatki pasł oczy, a dobra żonka wymyślała mu róż­
ne dziwne, potrawki : zajączki, p taszki, kurki, prosiątka. I  tak 
Węgliński, przedziwnie przez Pana Boga w opiek wzięty, czekał 
spokojnie na szedziwość, cnotami, poczciwością statecznie oz­
dobiony. Odprawiwszy domek swój, potrzeby jego i  rolę, używał 
sobie przejażdżek i  wdzięcznych biesiad; albo w domku swym z 
p rzyjacioły  nadobnie używał. Zamożysty był i  w winko,i w mio­
dek, i w piwko,i w miąsko, a skoro częstował, to już każdy jćdz 
i  p i j ,  co zmozesz onych wyoornych rzeczy. Kiedy sobie szczęś­
liw ie  raz grzywnę zamnożył, mógł zażywać chędogich rozkoszek, 
a żywota nie myślał psować frasunkiem ( . . . )  OR12H,

tfiele wyrazów użytych w "albertusach" Dygasińskiego ma 
dawne lub przestarzałe znaczenie, np. rzeczowniki: dziśwka 

dziewczyna, p a n n a- dziewka jedna w Bodzantynie miała prak­
tyki z latawcem OR24H, kondycya ' 1. stanowisko społeczne, stan 
-  kondycya od ło k cia , od kwarty, od warsztatu i sochy 0R2SD,
'2 .warunki bytu, majątek'- opowiedzieć o nęrizndj konćycyi 

ka 0R24R, k:w ot a 'licz b a , i l o ś ć '  -  znaczna kwota narodu 0R20I., 
latawiec 'la ta ją cy  zły  duch'- latawiec cz y li wiatrowy czart 
0R24-N, macica 'gniazdo -  w two.ie.i głowie Salomuno.va macica
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mądrości siedzi 0R23D, omdlałość 'obojętność'- dziwi ( . . .  ) 
omdlałość innych mieszkańców na upadek państwa -polskiego 0R9N, 
oastwa 'pasza, pokarm'- u.nas wżdy pastwy nie braknie OR24-D, 
potrzeba 'wyprawa, wojna, b itw a '- kiedy się  szwedzka potrzeba 
zdarzyła 0R11N, praktyki 'in try g i, konszachty, s p is k i '-  wdał 
się  nieobaczkiem w praktyki 0Д12И, pręga 'p rę gie rz '- temu pod 
pręgą z wyroku kat odciął ucho 0P101F przymiot 's y f i l i s  po­

słać mu z naszego miasta plugawe niewiasty, a on już przymiot 
od nich oberwawszyf z Polski odciągnie 0R14D, przyrodzenie 'na­
tura, charakter, usposobienie'- tajemne przyrodzenie zió ł GR6D 
gprosne i nałomne przyrodzenie 0R11N, letkiego i swawolnego 
przyrodzenia 0Я11И, miał przyrodzenie wielai do gniewa przy-  
kłonne 0R18N, rota 'tłum, kupa, z g r a ja '- niemała rota ludzi 
0R18N, skaza 'szkoda' -  wypalił z armaty, co niektórzy uważa­
l i  za skazę CR32N, społeczeństwo i  społeczność 'towarzystwo; 
kompania, obcowanie, przebywanie z kim'- cale mu nie było ob­
mierzłe społeczeństwo z ludźmi z p leb ejskiéj kondycyej 0R15N, 
w społeczności z wami frasunek nie bywa nigdy frasunkiem 0P11J, 
suknisko 'ubiór, ubranie'- suknisko na nim poszarpali 0R9D 
oraz ze znaczeniem przestarzałym: duch 'oddech.tchnienie,dech *
-  duch wypuszczała OR37N, impreza 'przedsięw zięcie, wyprawa'
-  śmiałej imprezie burmistrza bodzantyńskiego przeciwko Szwe­
dom OR25U, kosa 'warkocz'- kosę na łb ie  rozpuszczona OR36R, 
n-aż 'mężczyzna'- przyśpiał do onego wojska mąż szczuplutki OR 
13N, miech 'torba, sakw a- zrewidować miech skórzany 0R17K, 
miesiączek 'k s ię ż y c '- pięknie wszedł miesiączek 0R16U, miłoś­
nik kochanek, zalo tn ik '- którego łoże wiarołomna żona rzu ciła  
dla przydatniejszego młodego miłośnika QR12R. mistrz ' l .k a t '
“ p istrz, to jest kat bodzantynski 0R25N, mistrz nasz nadobnie 
umie połechtać pachołka 0R17D, '2 .wykładowca' -  le p ie j rozpra­
wiał niż mistrz w kolegium 0R10K, ordynans 'polecenie, rozkaz, 
zarządzenie'- ordynanse wydawał 0R28N; przymiotniki i  imiesło­
wy: cudny 'doskonały, wyborny'- cudny mistrz OR29N, cudna rada 
0R23K, gładki 'ładny, urodziwy'- najgładsza z Bodzantynek 0R16 
N, osobny 'osobliwy, wyjątkowy, szczególny -  osobna pckusa 0R6K 
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osobny przysmak GR3R, osobny człowiek 0R9N, pospolity 'publicz­
ny, wspólny, społeczny'- nie dla własnói korzyści ani sławy. 
jedno gwoli pożyteczności pospolité.i 0R7H, prawy 'sprawiedli­
w y'- nie było żadnego prawego Boózantyńczyka OR35N, przygodny 
'stosowny, odpowiedni'- puzderko na gorzałkę równie w domu лак 
w drodze przygodne OR34D, przystojny 'przyzwoity, należyty, go­
dziwy, odpowiedni'- przystojny obyczaj 0R28D, sztuczny 'wyszu­
kany, wymyślny'- różne sztuczne żarty językiem wyprawował 0R11 
N, zasadzony 'założony, zbudowany'- dom jego w Polsce dawno był 
zasadzony 0R5R oraz ze znaczeniem przestarzałym; mowny 'wyga­
dany'- ten jeniec taki mowny QR19N, przedni 'znakomity, dosko­
n a ły '- napiłbym się  czego przedniego'0R8D, wichrowaty 'niespo­
kojny ~wichrowat£__c^ą^ OSI 7D,wi£hrowate_2r 2y£adki 0R24N; cza­
sowniki; czcić 'podejmować go ści, częstow ać'- całował g o .c z c ił ,  
przepraszał 0R19N, czesać 'b iec , kłusować,-' -  do lasu czeszą po­
za drzewa 0R21K« litować 'skąpić, szc zę d z ić '- kosztu ani sta­
rania zgoła nie litow ał 0R7R, nadziewać s ię  'oczekiwać, spo­
dziewać s ię  -  bo się  ich od chudego pachołka nadziewać nie mo­
że 0P2N, obegnać 'oblec, o b stą p ić'- obegnał ono miasto OR4N, 
obierać з!е 'poświęcać s i ę ' -  Władysław obierał się w nauce 
gwiaździarskiej 0R13N, osiąść 'zagarnąć' -  ale je na drodze nie­
p rzyja ciel rozgromił, a potem zasie spokojnie miasto osiadł 
0R4N, przygoćzić s ię  'przydać s ię , nadać s i ę ' -  ledwieby się  
na posyłki przygodził 0R11N, tknąć się  'dotyczyć czego '- co 
s ię  tknie Wilczka, ten zawżdy głowę łamał nad jaką księgą OR 
29N, uważać 'zauważać, spostrzegać, w id zieć'- uważam z jego 
stroju  ( . . . )  musi być kalwini sta 0R18JD, wyciec (o luaziach) 
wybiec, wyrwać s ię , zrobić w ycieczkę'- Brzozowski i  lubski 
z obozu wyciekli 0R22N, wyciągać 'wymagać, żądać' -  póty po 
nim wyciągał ( . . . )  aż go przywiózł 0R29N, wyświecić się  'ujaw­

nić s ię ' -  wyświeciła się  teraz prawda szczćra QK24N, zająć 
się  'wszcząć s i ę ' -  bunt zajął się  i  rozszerzył QR19N oraz ze 
znaczeniem przestarzałym; nachodzić ‘ znajdować co, spotykać 
c o naszedłszy jagody jadł je  OP932, straszyć się 'bać się, 

lękać 3ię'- zęby з!е szabli heretyckiej nikt nie straszył
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0R16N. Identycznie jak d zisie jsze  rzeczowniki brzmią wyrazy, 
mające w "albertusach" dawne znaczenie: miasto 'zam iast”’-  mia­
sto wzgardzenia, miłość sobie u nich i życzliwość .jedna 0R18D, 
s iła  'dużo, wiele, mnóstwo'- s i ła  różnych nietrefnych przymówek 
w uszy nałożył 0R11N, wesołości było, s iła  0R25N. Autor wykorzys­
tał też archaiczne znaczenie niektórych przysłówków, np. pra­
wie 'is to tn ie , rzeczywiście, naprawdę -  Prawie możesz się  upo­
minać, miły czytelniku, abym cię oświecił 0R12N, wraz 'jedno­
cześn ie'- Afraz G-edko podaje każdó.i po szklance wina OR36K.

Aby pokazać, jak niektóre wyrazy funkcjonują jako elemen­
ty archaiczne w tekście "albertusa", warto przytoczyć ciekawy 
opis postaci -  Benka z Tomaszowa, doktora nauk wyzwolonych:

( . . . )  Rozstawili czatowników, ro zp a lili ognie pod lasem 
i  zabrali się  do sprawdzenia, co zacz był ten ich braniec. 
Stanął, przed starszyznę przywiedziony, człowiek średni wzros­
tem, ale zsiadły w sobie, zupełnj1-, snadź nie gregarius, bo 1 
w niewoli więcdj pyszne niż pokorne serće okazował, odpowie­
dzi dając. Szyja jego cała w teperelach, jak u szwedzkiego pa­
na, na sobie miał koiet ze złotymi knaflarai, nakryty z wierz­
chu obercuchem, wilczurą podbitym, a spięty pod szyją smalco- 
wanym łańcuszkiem, nogi "ubrał w perskie szarawary i  żółte sa­
fianowe buty z ostrogami. Nikt tak w obozie nie miał na sobie 
równie chędogiego stroju ( . . . )  0R1+K.

Autor nie tylko po mistrzowsku opisał swych p rzyja ciół, 
ale także ich "przewagi" za stołem, o czym świadczy opis jed­
nej z uczt:

( . . . )  Zaczęli od gorzałki i  antypastu, a było tego dosyć 
na cukrze i  na miedzie. Zaczem 'wypili po parę porcyj gorzał­
k i, co, równie jak i  one miłe konfekciki, smak"naprawiło, a 
żołądku i  wnętrznościom dodało mocy przez pctłoczenie w dół 
dawniejszych, nieprzetrawionych jeszcze pokarmów, owszem, oo- 
tem skuteczniej to sprawiono przez zakąszenie białego Chleba 
z masłem.( . . . )  Barszcz je d li ostro, a każdy zpode łba zerkał 
Kawałka mięsa; Dryganta i  Gedki zasię był wymysł, że sobie 
można interim pozwolić go rza łk i,a  to się  tak wszystkim snodo- 
bało, iż  p i l i ;  przecz tern większe zaostrzenie apetytów. Szła  
tandem głowizna z chrzanem, kto wolał,miał wołową wędzonkę z 
czosnkiem, fla k i z szafranem, cz y li żółtobrzuchy, cielęcin ę  
na b ia ło , kurę na rumiano. Kapłun z rosołu, słonina w grochu, 
jagnięcina z koprem i do wyboru na ogromnej misie mieli gęś 
pieczoną, takież prosię do kapusty, wołowinę -  a na wierzchu 
misy -  ptaszki ( . . . )  0R28N.
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Jak z przytoczonych fragmentów widać, autor bardzo umie­
jętn ie  wykorzystał warstwę słownictwa dawnego i  gwarowego za­
równo do archaizacji tekstu na prozę staropolską, jak i  do sty­
l i z a c j i  humorystycznej obu "albertusów". Porównanie z wzorcem 
styliżącyjnym doprowadza do wniosku, że archaizacja tekstu, 
chociaż niepełna,w zupełności wystarcza, aby w czytelniku wy­
wołać siln e złudzenie dawności tych ciekawych utworów.
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